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mRuch Pasażerski Autobusowy«  M ebiu .
U dniu 22 r. U. rozpoczyna siu w Z M i u  Dąbrowskim Pasażerski ruch autebasowy.
Autobusy krążyć będą w następujących kierunkach:

UHJA I. Sosnowiec, Czeladź, Będzin, Dąbrowa, Niwka, Sosnowiec.
P r z y s t a n k i : Sosnowiec, Fabryka Szena, Druciarnia Delschla, Puszkin, Modrze- 
jów, Niwka, Kopalnia Jerzy, Dańdówka, Zagórze, Kopalnia Ignacy, Huta Bankowa, 
Kopalnia Koszelów, Będzin, Czeladź, Walcownia Milowice, Starososnowiecki 
Skwer, Dworzec W. W. Sosnowi.ee.

U H JA  U. Sosnowiec — Kopalnia Jowisz.  ̂  „. . ■
P r z y s t a n k i ;  Fabryka Dietla, Pogoń, Małobądz, Gzichów, Grodziec, Jowisz
i z powrotem.

UHJA ill. Sosnowiec Dworzec W.W. Park, Huta Katarzyna, Fitzner Gamper i z powrotem.
Początek ruchu z Dworca W.W. o godz. 7 rano do godz. 11 wieczór co dwie 
godziny.
O czem zawiadamia ninielszym

DYREKCJA.

O D D Z IA Ł

Co s ie  dziele p o  Śmierci?
R ąb ek  zasłony, kryjącej odw ieczne zagadn ień  a życia  zagrobowego, 

uchy la  n iezw yk ły  śm iałością pom ysłu  d ram at 6 cio ak tow y wytwórni 
„G oldw yn" N ew  York

D U C H  Z I E M I
„ E A R T H  B O U  M D “

W ed łu g  zgodnej o cen y  prasy am erykańskiej „D uch ziem i"  uchodzi za początek  now ej ery w  ki- 
nem atogrefji, jako genjalna próba p og ląd ow ego  przedstaw ien ia  prob lem atu  grzechu i śm ierci.

L IK W ID A C JI D E M O B IL U  W O JS K O W E G O
s p r z e d a j e

M aszyny  rolnicze, Parniki, W agi w Łodzi.
Muślin, S tare  trzewiki, O bcinki w ojłokow e i filcowe

w W arszaw ie . 
D ynam om  as  eynę, Kable, Izolatory w  Wilnie 
Lokom obilę  10 H. P. w P ińsku 
Sam ochody; Parow ozy, P odkow y,
O d p a d k i  skór, filcu i czap rak ó w  w  Poznaniu.
Szczegóły  patrz : „Demobil4* zeszyt 23-ci

T erm in  sk ła d a n ia  o fer t  d n ia  8 -go  m arca  1922  roku.

PtrcM e K.Z.L &) Zagłębiu.
£ rozmów z b. min. Skulskim i pos. Piechotą.

fi
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W niedzielę zaproszony 
rzez zarząd koła grodzie- 

: i tego N. Ż. L, przybył do 
Grodźca poseł Skulski wraz 
z posłem Piechotą.

Skorzystaliśmy z tej o- 
^azji, aby poruszyć waż- 
lejsze sprawy bieżące i 

zasięgnąć o nich informa-

Sosnowiec, 21 lutego.
cji. A więc przedewszyst- 
kim o sprawie* wileńskiej.

Zagadnienie wileńskie; 
mówił poseł Skulski, zo­
stanie rozstrzygnięte w 
przyszłym tygodniu. Sejm 
wileński wypowie się za 
przyłączeniem do Polski. 
Ludność Wileńszczyzny żą­

da przyłączenia i to stano ­
wisko ludności jest obo­
wiązujące dla naszego rzą­
du. Prawdą jest, ze w no­
tach, otrzymywanych przez 
nasze ministerjum zagrani­
czne mamy wskazówki, iż 
prosta inkorporacja Wileń­
szczyzny nie będzie przyję­
ta przez państwa zachod­
nie przychylnie. Ale i one 
muszą się z wolą ludności 
liczyć.

Jest projekt, by sejm wi­
leński w całym składzie 
przybył na posiedzenie sej­

mu w Warszawie i aby na 
uroczystym posiedzeniu te ­
go wspólnego sejmu zo­
sta ła  wola Wileńszczyzny 
należenia do Polski zaak­
ceptowana. Poczym dele­
gacja sejmu wileńskiego w 
liczbie jeden na siedmiu 
posłów wileńskich weszła- 
by w skład sejmu w ar­
szawskiego.

Co do kadencji obecne­
go sejmu, to przyszłych 
wyborów należy oczekiwać 
we wrześniu, ale nie jest 
rzeczą wyłączoną, że wy­
bory mogą się odbyć w 
końcu czerwca. Poseł Skul­
ski sądzi jednak, że raczej

I  I  H  D  I  H  I  ■  B  1  I
Idealny środek p rzecz yszcza jący  

dla d orosłych  i dziec i

czek o lad a

„DRflSTItl- LUBELSKI"
do nabycia w aptekach i składach 
— — — aptecznych. — — —

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

należy brać pod uwagę 
term in wrześniowy.

Na pytanie, czy możliwe 
jest przesilenie gabinetowe, 
poseł Skulski podkreślił, że 
aczkolwiek w ostatnich cza­
sach obecny rząd jest przed­
miotem ciągłych napaści i 
z możliwością przesilenia 
należy się liczyć, to jednak 
on osobiście uważałby, że 
przesilenie wobec ważnych



igadnień na terenie poli- 
\ i  międzynarodowej nie 
st wskazane.
Odjeżdżając poseł Skul- 

u zapowiedział swój przy* 
zd do Sosnow ca przed 
) marca w celu poinfor- 
iowania m iejscowego spo- 
■czeństwa o obecnych za- 
adnieniach naszej polityki 
ewnętrznej i zewnętrznej.

Posłowi Piechocie wło- 
;janie Grodźca poruczyli 
ałatwienie sprawy dzier- 

- aw gruntów przez kopal-

Włoścjanie otrzymywali 
a dzierżawę morga grun- 
j 40 rubli przed wojną, 
becnie otrzymują marek 
6, chociaż samych podat- 
ów sejmikowych i gmin* 
iych płacą około 1000 ma • 
ek z morga.

P oseł aczkolwiek pod- 
;reślił, że rozumie, iż wło- 
icjanom dzieje się krzyw­
ią, która powinna być wy- 
ównana, to jednak zło 
:ałe leży w tym, że dawne 
:obowiązania finansowe zo­
stały rozstrzygnięte przez 
jrawodawstwo tak, iż prze- 
•achowano je na obecną 
■nonetę, nie uwzględniając 
spadku waluty.

W łoścjanie stawiali żą­
dania, by kopalniom nie 
było wolno przymusowo za­
bierać ziemi, należącej do 
włoścjanina, to znów, by 
nie było wolno użytkować 
powierzchni przez zabiera­
nie piasku, na co poseł 
przypomniał włoścjanom, 
że należy w wypadkach, 
gdy chodzi o prawodaw-' 
stwo przestrzegać pożytku 
ogólno-krajowego, nie zaś 
jednostek. Do tego musi 
się poczuwać każdy oby­
watel krajm

O ile więc będzie zabie­
gał o to, by krzywda, któ­
ra się dzieje włoścjanom  
wskutek tego, że za grunt, 
oddany pod przedsiębior­
stwa przemysłowe, nie o- 
trzymują należnej rekom-

Podpolflczka.
POWiEŚft

71 .

— Owidjusz Soliveau? — po­
wtórzył artystę; — kuzyn Pa­
wła Harmant . a raczej noszą­
cego owo nazwisko, ponieważ 
ów przemysłowiec je9t Jakóbem 
Garaud.. tym razem ja się nie 
mylę! Lecz jakież tajemnicze 
węzły łączą z sebą obu tych 
łudzi? Jakim sposobem mor­
derca Juljana Labroue obszył 
się w skórę Pawła Harmant i 
zkąd poznał Owidjusza Soliveau? 
Otóż nieprzeniknione ciemności/ 
Zkąd nam wśród nich światło 
zabłyśnie ?

VIII
Po chwili milczenia zaczął 

Edmund Castel, zwracając się 
do Amandy:

— Proszę, powiedz mi pani 
wszystko, co wiesz o tym crło- 
wieku... wszystko, eośkolwiek- 
bądź dostrzegła, co zwrócić zdo­
łało twoją uwagę od chwili 
pierwszego z nim spotkania się, 
aż do ostatniego momentu roz 
łączenia.

— Uczynię to . jeśli otrzy­
mana od pana przyrzeczenie. .

— JakiC?

pensaty pieniężnej, to jed­
nak sądzi, że włoścjanie 
powinni rozumieć, że roz­
woju przemysłu tamować 
nie można, gdyż rozwój 
należyty przemysłu jest do­
brodziejstwem dla n a s  
wszystkich.

Wieczorem, gdyśmy sie­
dli do herbaty, zagadnęli­
śmy posła Piechotę, co są ­
dzi o udziale włoścjan w 
przyszłym sejmie.

„Ja myślę, mówił poseł, 
że włoścjan w przyszłym 
sejmie będzie mniej. Bo 
tych kilkunastu rozumniej - 
szych, którzy są obecnie

Niemcy o
Chociaż hbera lna  prasa  nie 

m iecka drukuje kazan ia  i n a ­
bożeństw a, to jed n ak  o nowym  
pap ieżu  zupełnie praw ie nie 
było mowy. D opiero  w ostu 
tnich dniach oglądać m ożna  w 
„V oss. Z tg  “ ar tykuł mrs. Ma 
rio Passarge ,  pośw ięcony Piu 
sowi XI

A u to r  nie ukryw a bólu, że 
now y pap ież  był nuncjuszem  
w Polsce  i że znany jest w 
ca łym  świecie jako przyjaciel 
Polski, a wróg Niemiec „któ 
rzy polaków  tra&towali w  spo 
sśb  nieludzki".

Nie uk ry w a również au to r i 
tego, że now y papież  jest pa- . 
t r jo tą  włoskim i że pierwszy 
zerw ał z tradyc ją  k lauzulową.

PeJonofilizm pap ieża  i jego 
popu larność  W e  W łoszech  jest 
n iem com  nie na  rękę. A u to r  
obaw ia  się, „że w p ływ  jego w 
świecie katolickim wzrośnie, a 
3tosunek do niem ieckiego, a 
szczególnie pruskiego pro te 
s tan tyzm u znacznie się zao­
strzy. P assarg e  pociesza  się 
jedynie nad  ieją, że uczucia 
nuncjusza  w arszaw sk iego  i pa 
trjoty włoskiego b ęd ą  um iar­
kow ane przez n o w e  s tan o w i­
sko naczelnika kościoła. N iem ­
cy zachowują się z rezerwą i 
czekają na czyny papieża, a nie 
w łocha czy nuncjusza. T y le  
Passarge .

W y b ó r  R attiego  m iesza w 
w ysokim  stopniu szyki polityki 
niemieckiej. O so b a  p ap ieża  
zam yka możność, in trygow ania

— Ze dopomożesz nam w na­
szej zem ście..

— Uczynię to .. ponieważ w 
tym razie wspólne nas wiążą 
cele.

— 1 Raul nie będzie kara­
nym?

— W razie, gdyby poszuki­
wania już się rozpoczęły, wstrzy­
mam je od jutra.

—. Wszystko więc panu opo­
wiem.

Tu rozpoczęła szczegółowe 
objaśnienia o pseudo - baronie 
de Reiss, mówiąc wszystko, co 
widziała, słyszała i o co miała 
go w podejrzeniu.

— Masz pani słuszność . — 
rzekł Edmund, wysłuchawszy 
jej z uwagą — ten człowiek w7 
rzeczy samej jeat zabójcą Łucji, 
a działał w tym razie z upo­
ważnienia Harmanta; jasno to 
rzuea się w oczy. Brak nam 
jednakże ku temu przekonywa­
jących dowodów, które potrzeba 
mieć w ręku, choae zgnieść 
tych obu nędzników! Mogęż 
r oporządzać panem, panie Du- 
chemia ?

— Najzupełniej.
— A więc, śledź pan dalej 

Harmanta, gdyż jestem pewien, 
że tym sposobem odnajdziemy 
kryjówkę jego wspólnika.

— Będę nad nim czuwał bez­
ustannie. *

— ikoro się dowiesz, gdzie

w sejmie, do przyszłego 
kandydować nie będą. My­
śmy odbieżeli swoicją ro­
dzin i gospodarstw, go­
spodarstwa upadają trze­
ba w r ó c i ć  do swoich. 
A tych, którzy w sejmie 
nic nie znaczą, bo mało 
się na sprawach rozumie­
ją, myślą, że już do przy- 
szłogo sejmu mi wybiorą.

Czy tak będzie? któż to 
odgadnie. Przyszłe wybo­
ry są spowite mgłą, od ich 
dobrego wyniku zależy, czy 
wreszcie wejdziemy na dro­
gę szybkiego postępu.

P .

Papieżu.
Sosnowiec, i lutego.

przeciw  Polsce w  W atykanie, 
a  ścisła jego łączność z ludem  
rzymskim nis pozwoli s taw ać 
w roli w span ia łom yślnego  po 
ś redn ika  m iędzy  kwirynałem  a 
Watykanem.

O soba  Piusa X I p rzekreśla  
cały szereg  planów niem ieckich. 
O so b a  P iusa  X I w ytrąciła  klin, 
k tóry  dy p lo m acja  niem iecka 
p rzygo tow ała  do rozszczepie­
nia s tosunków  polsko włoskich 
w łosko francuskich  i Watykanu 
do ententy. Z tego też punk 
tu  w idzenia j a s n ą  je«t rzeczą, 
d laczego N iem cy zachow ują  
się z rezerw ą i d laczego im na 
p ierw szych czynach  now ego 
pap ieża  zależy, nie chcą bo 
w iem  jeszcze wierzyć, do ja 
kiego stopnia ich pa jęcze  sidła 
d yp lom atyczne  zostały  n a d e r ­
w ane.

KRidki polityczni!.
(Z p i.ro  i d e p e sz  w czo ra jszy ch ).

— W  W arszaw ie  w płacono  
400 miljonów mk. na poczet 
daniny p rzed  ustaw ow ym  te r ­
m inem.

— „G aze ta  W arszaw ska"  p o ­
daje: Poseł W ojc iech  K orfanty  
w stąp ił  do górnośląskiej n a ro ­
dowej partji robotniczej.

— Naczelnik  p ań s tw a  udz ie ­
lił ex eq u a tu r  p, W iktorowi Z a ­
błockiemu, konsulowi szw ed z­
kiem u w Poznaniu.

— W sk u tek  zab iegów  pana

mieszka Owidjusz Soliveau, po­
wiadomię cię, co dalej masz 
uczynić U niego, jestem pe­
wien, znajdziemy dowody, ja  
kich nam trzeba, przneiw mi- 
Ijonerowi i jego duszy potępio­
nej.

— Nie znasz pan za tym Pa­
wła Harmant ? — zapytała A- 
manda.

— Przeciwnie... znam go... 
bywam u niego... jak i on u 
mnie zarówno.

— Nie mógłżebyś pan więc 
działać sam ze swej strony ?

— Nie, ponieważ jeden mój 
niezręczny wyraz, jedna drobna 
nieroztropność wzbudziłaby w 
nim podejrzenie. Domyśliwszy 
się czegoś, zniknąłby nam z 
oczu na zawsze.

— To prawda:
— Polowanie, jakie urządził 

wczoraj pan Duchemin 'na nie­
go i Owidjusza, nakazało im 
być bacznymi. Trzeba więc dzia­
łać z niezmierną ostrożnością. 
Jeżeli ci nikczemnicy planują 
jakąś now?$ zbrodnię, trzeba 
ieh s:h '' a gorącym uczyn­
ku i Lu o dozwolić im spełnić 
takowej.

Mówiąc to, Edmund miał na 
myśli Joannę Fortier, o której 
obecności w Paryżu wiedział 
Harmant.

— Rozporządzaj mną pan,

Piltza, rząd czechosłow acki 
w y d a ł  polecenie  w ładzom  kc- 
jowym  i celnym, aby  polskie 
tran sp o r ty  w ojskow e nie n a p o ­
tykały  żadnych  trudne ści. W y ­
d an e  zóstało  również rozpo­
rządzenie , ab y  w szystk ie  bez 
w yjątku  budynki szkolne, z a ję ­
te  na  Śląsku Cieszyńskim p o d ­
czas plebiscytu, przez czechów  
zostały opróżnione.

— K ardyna ł  Bertram, a r c y ­
biskup w rocław ski godzi się na 
podzia ł  djecezji górnośląskiej, 
jednak  dopiero z chw ilą ob ję ­
cia przez  P o lskę  faktycznej 
w ładzy  na polskiej części G, 
Śląska.

— „La M atin" donosi z Ber­
lina, że m iędzysojusznicza ko ­
misja kontro lna w ykry ła  w  N a­
m ysłow ie na Śląsku, po ta jem ny 
sk ład  b roni. Znaleziono  ośra 
ciężkich dział i p ięć dział p n ­
iowych

— O jciec św. przyją ł dziś na  
posłuchaniu  k ardyna ła  p rym asa  
Dalbora.

— Na w czora jszym  posie 
dzeniu izby gmin w  Londynie
p rzeszed ł w drugim  czytaniu 
302 głosami przeciw  60 bill o 
n iepodległości p ań s tw a  irlandz­
kiego

Napad partyzantów 
na Słuck.

Wilno, 20 lutego.
W e d łu g  wiadomości, o trzy­

m anych  z Mińska, konny od 
dział par tyzan tów  p od  d o w ó d z­
tw em  D ziergacza n ap a d ł  od 
s trony  szosy Bobrujskiej na 
Słuck, zw aln ia jąc  a resz tow ane  
go przez  bolszew ików dow ódcę  
16 go oddziału  „Z ie lonego D ę ­
bu" Czadaja . Przy tej okazji 
z o s t a ł  pow ieszony członek 
czrezw yczajki 3łuckiej Kałmy- 
kow. D om  kom ite tu  w y k o ­
naw czego, gdzie poprzednio  
mieściła  się szkoła hand low a 
zosta ł  w y sad zo n y  . w powie 
trze.

O termin wyborów.
Jak donieśliśmy telegraficznie, 

w  p ią tek  odby ło  się zebranie  
p rzew odn iczących  k lubów  p o ­
selskich, na k tórym  o b ra d o w a ­
no nad  p rog ram em  końcow ych 
p rac  obecnego  sejmu.

Z a  us taw y n i@ s b ę d ? ie  d o  
u c h w a l e n i a  przez  obecny  sejm 
uznano jednogłośn ie  u s taw ę  o 
ordynacji w yborczej,  uchw ałę  
o za rządzeniu  w yborów , reg u ­
lamin zg rom adzen ia  narodow e-

— — M BS M M — —

jak tylko zechcesz — odparł Du- 
ehemin

— Cóżeś pan robił od chwili 
przybycia swego do Paryża.

— Śledziłem tego zbrodnia 
rza, Soliveau

— Nic nie zarabiając, nie 
trudniąc się niczym, posiadasz 
pan jedynie kwotę, wypłaconą 
ci jako odszkodowanie przez 
towarzystwo dróg żelaznych. 
To wkrótce się w . czerpie. Pro 
ssę więc, rozporządzaj w tym  
razie moimi pieniędzmi

— To niepotrzebne, panie — 
przerwała Amanda; — mam 
niecą oszczędności, które od­
dam do ostatniego grosza na 
wspólne to dzieło.

— Mimo to, nie cofam mojej 
ofiary —■ rzekł Cs stel; oto moja 
kaita wizytowa z  adresem; a 
państwo gdzie mieszkacie ?

— W Batignolles, nr, 28
—- Skoro tylko pozyskacie ja­

ką wiadomość, o każdej godzi­
nie, nie tracąc czasu, uprzedźcie 
mnie o tym, chociażby to było 
nawet wśród nocy.

— Nie omieszkam — rzekł 
Raul

— Uspokój się wię , panie 
Duchemin — dodał, podnosząc 
się, Edmund Cąstel; ~ rachuj 
na moją obietnicę. Żadne ści­
ganie ciebie nie będzie miało 
miejsca.

go, t. j. sejmu i sena tu  razem 
dla w yboru  p rezy d en ta  rzplitej, 
w re s z d e  u s taw ę  o języku  pań ’ 
stw ow ym , p o n ad to  z  zakresu 
sp raw  budże tow ych  us taw ę q 
daninie od w zbogacenia , usta­
w ę o daninie wyrównawczej, 
u s taw ę  o w artości m ark i poh 
skiej o raz w m iarę możności 
budże t  na  r. 1922.

P ozatym  uznano za  pożą. 
dane do uchwalenia przez
obecny sejm:

a) u s taw ę  o trybunale stanu, o 
sam orządzie wojew ódzkim, o sa­
m orządzie narodowościowym, 
o trybunale  administracyjnym,
0 naczelnych w ładzach  p ań ­
stw ow ych, o s tow arzyszeniach
1 zgrom adzeniach,

b) u s taw ę  o sam orządzie  gmin­
nym, po w ia to w y m  i miejskim 
w raz z o rdynacjam i i ustawami 
skarbowymi,

c) u s taw ę  o stanie wyjątko­
w ym  i wojennym, o ochronie 
lokatorów, o lichwie, o zniesie­
niu ograniczeń do tyczących  ko­
ścioła katolickiego, o raz  o g ra ­
niczeń ludności żydowskiej,

d) us taw ę o pow szechnej słu­
żb e w ojskowej i u s taw ę  em e­
rytalną.

Z w iązek  lud nar., centrum 
narodow e, N, P. R , w y zw o le­
nie i g rupa  S tap ińsk iego  s tan ę ­
ły na  s tanowisku, iż zam knię­
cie sejmu i rozpisanie  now yck 
w yborów  pow inno się u za leż­
nić tylko od uchw alen ia  pier 
wszej z dwuch, t j ustaw  nie 
zbędnych, ukońćzenie zaś  prac 
nad  drugą g rupą  ustaw , t j p o ­
żądanych  me jest koniecznym  
w arunkiem  do rozw iązania sej­
mu obecnego i rozpisania  no 
w ych w yborów  N atom iast  po 
została  kluby zgodziły się jedy 
nie na uznanie kolejności wszy­
stkich us taw  tak  niezbędnych, 
jak i pożądanych  i ^uzależniają 
rozw iązanie  obecnego  sejm u i 
rozpisanie n o w y ch  Wyborów 
od  uchw alenia  wszystkich tych 
ustaw.

W obec tego należy oczeki­
wać, iż n a  jednym  z najbliż 
3zych posiedzeń  se jm ow ych  bę 
d ą  p rzedstaw ione  dw a . wnioski 
do tyczące  zam knięcia  p rac  o- 
becnego sejmu i term inu  wy­
borów.

W arszaw a, 20 lutego.
W obec  ostatniej uchwały 

większości konw entu  senjorów 
przew idujące j dzień wyborów  
n a  25 czerw ca  — prace  sejmu 
po winny by być u kończone  7 go 
kwietnia. v(7 tym że dniu po- 
w innyby być ogłoszone w y ­
bory.

— Uf*.si pańskim słowom i 
dziękuję z całego serca.

Artysta, wyprowadzony przaz' 
dwoje młodych lacki, wyszedł 
z gabinetu, udając się na stację 
drogi żelaznej.

~7 .Zdaje mi sif, it  teraz re­
habilitacja Joanny Fortier, mat­
ki Jerzego, jest bliską— myślał, 
wsiadlssy na pociąg, idący do 
Paryża.

Raul z Amandą błogosławili 
losowi, który im tak dzielnego 
zasiał sprzymierzeńca. Resztę 
dnia spędzili wesoło i w ieezol 
rem wrśeili do Batignolles, uło­
żywszy plan nowy, jaki wyko 
nać miał Duchemin w celu od- 
krycia mieszkania Owidjusza

Pomimo uspokejeń ze strony 
swegę wspólnika, Harmant mo­
cno się obawiał i wszelka wła­
sna rozwag* pokonać j ego trwo­
gi nie zdołał#. Chodziło mu o 
Amandę Regamy, kochankę 
la u la  Duchemin; czy ona nie 
stanie się dla nich wrogiem 
niebezpiecznym. Obawa j§gf 
wzrastała z k&żdą chwilą; da­
remnie powtarzał:

c dr a 5



D o d a ć n a leży , że  sejm  usta­
w odaw czy, w ed łu g  brzm ienia  
ustaw y przejściow ej d o  kon­
stytucji, rozw iąże się  dopiero  
po zw ołan iu  n a stęp n eg o  sejm u  
L- m oże n aw et w  tym  sam ym

drV  zw iązku z tym  w szystk im  
ciekaw ą jest rzeczą , czy  znaj­
dzie się o d p ow ied n ia  liczba  
posłów , by m ożna b y ło  przez  
te 7 tygodni o p racow ać mini 
mum n ieod zow n ych  ustaw .

posterunek Polski 
i Wilno.

W R evue d es D eu x  M ondes b e­
zimienny pisarz p o lityczn y , pi-

„N iem cy starają się  o d n a leźć  
8Wą p o tęg ę  od  W sch od u  Z e t ­
knięcie N iem iec  organ izator­
skich z R osją , zbiornikiem  lu ­
dzi i b ogactw , m oże zagrozić  
nietylko granicy R em i, ale także  
K onstantynopolow i i Indjono 
Z tego stan ow isk a  istn ien ie  sil­
nej P olsk i okazuje się  szczeg ó ł 
nie n iezb ęd n e dla rów now agi 
nowej E uropy i z ży w y m  za  
dow olen iem  w idzim y, że  u zn a­
je to w ielk i dziennik angielski 
„The M orning P ost" , który m ó­
w i:

„G dyby P olsk a  straciła  nie  
p od leg łość , zaw aliłb y  s ię  trak 
tlłt w ersalski, gd yb y  z sp o ra  p o l­
ska przestała  istn ieć, sty czn o ść  
rosyjsko n iem ieck a  dokonałaby  
się  n sty ch m isst i d la teg o  W ar  
szaw s ma w a g ę  n iezm ierną dla  
utrzym ania pokoju  eu ropejsk ie­
go... T o  czysta  praw da i oby  
anglicy nią się  przejęli. W  tym  
jest ta k że  w a żn o ść  europejska  
spraw y w ileńsk iej, zagadnien ia  
W ilna, oraz w yb o ró w  bardzo  
p om yślnych  dla Polski, które  
odbyły  s ię  w tem  m ieśc ie  i w 
p rzy leg łych  okręgach “

T E I E G R U P .
(W arszaw sk iej ag. p rasow ej.)

H siaińgfors, 20 lu tego . W koń  
cu lu tego  w yjeżd żają  do W ar­
szaw y p rzed sta w ic ie le  przem y- 
sin «eów , k upców  i k ooperatyw  
Fin irsdji i S zw ecji, w  celu  na­
w iązani* stosunków  ze  sferam i 
handlow o p rzem ysłow ym i P o l­
ski. K upcy fin landzcy zarnie- 

' rzają p oczyn ić  w ięk sze  zakupy  
v Ł od zi i B iałym stoku.

W arszaw a, 20 lu tego . U kra­
ińskie biuro p rasow e donosi, źe  
k równik m inisterjum  handlu i 
pi em yełu  p. Strasburger c o ­
fnął p o zw o len ie , w y d a n e  ukra­
ińskiem u p rzed staw ic ie low i h an­
d low em u w  P o lsc e  na .w y w ó w  
dla zasiania pól p ołudniow ej 
części W krainy, naw iedzionej 
przez n ieurodzaj, 5 tys. tonn  
jęczmieni®. R zek om ym  p o w o  
dem  od m ow y m iało  b yć odrzu­
cenie przez przedetaw icieiafhan- 
d low ego ukraińskiego oferty  
„K oapam eji R olnej", która p o ­
stawił® cen y  w  d w ójn asób  p rze­
w yższające cen y  ryn k ow e.

H elsingfers, 20 lu tego . W e ­
dług w ia d o m o śc i u rzęd ow ych , 
zabójstw o m inistra spraw  w e  
w nętrznych  przez kom unistów  
m a b yć  początk iem  terroru ko­
m unistów  za m aso w e a resz to ­
wani®, dokonane w  ostatn ich  
czasach . W ła d ze  są  w  posiat 
daniu m ateria łów  o p ow ażn ych  
p rzygotow aniach  kom unistów  do  
w ystąp ień  p rzec iw k o  rządow i. 
D obrze uzbrojona armja kom u­
nistyczna liczy  p od ob n o  około  
20 tys. o só b . D la w alki z p la ­
nam i kom unistów , na p ogran i­
czu z R osją  m a b yć w p ro w a ­
dzony stan ob lężen ia , a w  m iej­
sco w o śc ia ch  zagrożon ych  stan  
W yjątkowy.

C harków, 20 lu tego. R ząd  u- 
kraiński u d zielił bankom  nie- 
miecEim koncesji na b u d ow ę  
stacji elektrycznej na progach  
Dniepru.

P’ C harków , 20 lu tego. W  zw ią ­
zku z d ek retem  o w zn ow ien iu  
dzia ła lności tak zw an ej rosyj 
skiej dobrow olnej floty  w yjaśn i­
ło  się , że  z 42 okrętów  tej flo  
ty 25 znajduje s ię  na D alek im  
W sch o d z ie , p rzew ażn ie  w  por 
tach  japońsk ich , a 17 na z a ­
ch o d zie  pod  flagą angielską i 
francuską. W  celu  uzyskan ia , 
pow rotu tych  okrętów  zostan ie  
w ysłan a  zagranicę d elegacja . 
W ła d z e  przypuszczają  że A n- 
gja od d a okręty, gd yż w inna  
jest zarządow i flo ty  1 i p ó ł mil. 
funt. szter.

B udapeszt, 20 lu tego . C zw ar­
tym  transportem , który w  naj­
b liższej p rzyszłośc i od ejd zie  d o  
R osji o d esłan ych  b ęd zie  z W ę ­
gier 35 kom unistów  w ęgier­
skich  W ięk szo ść  ich p ozosta je  
ob ecn ie  w  w ięzien iach .

Berlin, 20 lutegG. N a osta t­
nim  zebraniu p rzem y sło w có w  
n iem ieck ich , d eb atow an o  nad  
spraw ą g ro żą ceg o  N iem com  
kryzysu p rzem ysłow ego . N a z e ­
braniu stw ierdzono, ż e  w sk u ­
tek  w yczerpania  się  zam ów ień , 
p rzem y sło w cy  będą zm uszeni 
zw oln ić w ięk szą  ilość robotni­
k ów , co  przy w p row adzen iu  
n o w y ch  p od atk ów  w p łyn ie  u 
jem nie na ogólną sytuację  P rze­
m y sło w cy  w y stosow ali do rzą­
du od p o w ied n i m em orjał.

wtorek

mmmi
Kalendarzyk, '

D ziś M aksym iljana. 

j u t ro  A n ton iego .

W sch . słoń ca  8 m 23 

Z a c h .  . 5 m 47

R ejestracja  techn ik ów  
znających R osję. R ada s to ­
w arzyszen ia  tech n ik ów  polsk ich  
w- W arszaw ie u p ra sz a  w sz y ­
stk ich  p o lak ów  fa ch o w có w , 
k tó rz y  w  o s ta tn ic h  50 latach  
brali czyn n y udzia ł w  życiu  
gospodarczym  R osd  o  n atych ­
m iastow e z ło żeń  e o so b iśc ie  
lub  o n ad esła n ie  w  liśc ie  d o  
k a ń c e ls r j j  stow arzyszenia- t e c h ­
n ików  w  W a rs z a w ie  (C zackie  
go 3(5) od p o w ied zi na  poniż­
sze  zapytania:

1) Imię i n azw isk o  2) Fach  
oraz g łów n y w arsztat pracy 3) 
O statn ie m iejsce pobytu w  R o  
sji oraz osta tn ie  zajęcie . 4) W  
jakich latach  dana o so b a  pra­
cow ała  w  R osji. 5) O b ecn y  
adres

P ożąd an e  jest nadsyłan ie lub 
sk ładanie p o w y ższy ch  inform a­
cji n ietylko o sobie, lecz  ró w ­
n ież  o w szystk ich  osob ach  zn a ­
jom ych, które zajm ow ały  sto  
s* w n e  stan ow isk a  w R*sji.

W olne posad y. M in iste­
rjum o św ia ty  p od aje do w ia  
d om ości, że  walcują sta n o w i­
ska kierow ników  i n au czycieli 
preparand nauczycie lsk ich  na  
P om orzu  i W ołyniu . P ożąd a  
ni są  k andydaci i kandydatki z 
•g zam in eto  w y d zia łow ym  bądź  
uksń czon ym  w y ższy m  kursem  
n au czycielsk im  oraz wybitnem u  
uzdoln ien iam i i zam iław aniam i 
d o  pracy w ych ow aw czej. W y ­
nagrodzen ie —  jak w  szkołach  
ćw iczeń  i sem inarjach.

W olny przyw óz o w o có w  
południow ych, jak  się  d o ­
w iadujem y, m inisterjum  prze  
raysłu i handlu w  najb liższych  
dniach m a zezw o lić  na przy­
w ó z  b ez  ograniczenia* s u s z o ­
nych  o w o có w , jako to: f s g , dak  
tyli, rodzynków  i t. p.  ®raz p o ­
m arańczy i m andarynek

U przeda s ię  w ięc  k u p iectw o  
n asze  przed zaw ieraniem  n ie ­
korzystnych  tranzakcji.

Cony ży ta  n ie spadają.
Z e  sfer m łynarskich kom uni 
kuią nam , że  za  żyto w  piątek, 
d. 17 b. m., p łacon o  na gteł

d zie  w arszaw sk iej 9,600 (d z ie ­
w ię ć  ty s ięcy  sz e ść se t  marek) 
za 100 kilo franko stacja zała  
d o w cza , z czeg o  w ynikałoby, 
że  do tej chw ili aw izow anej 
zniżki cen  ży ta  narazie niem a  
(a le  n iekarze cen y  ch leba p o ­
dnieśli w  Sosnow cu!)

B aczność!!! O d czy ty  am e­
rykańsk iego  czerw o n eg o  krzy 
ża w  S osn ow cu . D o d a tk o w o  
od b ęd zie  s ię  w e  w torek  o go  
dżinie 4 po południu  w  sali 
zw iązk ów  za w od ow ych  polsk ich  
na P ogoni p ogad an k a z poka­
zem  kinem atograficznym  w y ­
łączn ie  dla m atek  w  spraw ie  
p ie lęgn ow an ie  dziecka. P on ie  
w aż o d czy t b y ł n iezap ow ied zia ­
ny d otych czas, przeto  prosim y, 
kto w y czy ta  tę  w zm ankę, o  
zaw iad om ien ie  znajom ych .

Z rady m Sosnow ca. W  o
b e c  tęgo , że  77 p o sied zen ie  ra 
dy m iejskiej zw o ła n e  na dzień  
16 b. m.  n ie  d oszło  do skutku 
z p ow od u  przyb ycia  n ieodosta- 
tecznej ilo śc i człon k ów , n a s tę ­
p n e p osied zen ie  z porządkiem  
obrad z dnia 16 b. m w  ter ­
m inie 2 im p raw om ocn e b ez  
w zględ u  na ilo ść  ob ecn ych  
członków  rady (art. 31 dekretu  
o sam orządzie m iejski), o d b ę ­
dzie  się  w  czw artek , dnia 23 
b. m. w  lokalu „Lutni" przy  
ul. W arszaw skiej nr. 5, o  godz.
7 ej w ieczorem .

Artyści teatru  p o lsk ieg o  
H. C zarneckiego w sali te ­
goż  teatru w  so b o tę  dn. 25 b. 
m. urządzają w ielką artysty  
czną redutę „ Z ak oń czen ie  kar­
naw ału", na której program  
z łożą  się  w  p ierw szym  rzęd zie  
rew ja o p eretek , n astęp n ie  tań ­
ce pod  kierunkiem  p. B ochen- 
k iew icza , satyry, m onologi 30I0 

p. B oneckiej na tle  potrójnego  
kw artetu  m ęsk iego , chór pod  
kierunkiem  p. B arańskiego, k on ­
kurs p ięk n ości pań p oczta  ser* 
penttne, cońafitti, podróż- tram ­
w ajem  po Z agłęb iu , którą k ie ­
ruje p. Z akrzew ski, Bufet na 
m iejscu  W e w łasnym  zarządzie. 
P oczątek  program u kabareto­
w eg o  godz. 10 w. W ejśc ie  za  
zaproszeniam i. N a gospodarzy  
zostali zaproszeni: z ram ienia
prasy pp. Jan W alew sk i i .Jó 
zef Stachersk i, z grona zaś ar­
ty stó w  pow ołani: o p  M. K os  
sakow ska, J G odlew ska, Z. 
Bansefea, K. Józefow iczów *, J. 
C hojnacka, A  B óch en k iew iczo  
w a, W. D ąbrow ski, J Józefo  
w icz, §S. S zlęzak , M W inkler, 
L. N ow ak ow sk i, J. O trem ski, 
S. T uszyńki, H  G rew icz, B, 
O rliński i E. M agnuszew ski.

£  ruchu w yd aw n iczego . 
Ś w ieżo  o p u śc ił prasę nr. 2 za  
luty m iesięczn ika  polit. g o sp o ­
d arczego  „Drogi eo lsk ie" . N a  
treść  num eru sk ładają się: A r ­
tyk u ł 8 7 “ Spraw a m n iejszości 
w  P o lsce , St. S asorek iego , P o ­
lityka rosyjska w o b ec  m ię d z y ­
n arodow ych  p lan ów  odbudow y, 
E. J&wnute, Spraw a azotow a  
w  czasie  w ojny i jej zn aczen ie  
dla Polsk i, E„ K w iatk ow sk iego , 
B udżety  p ćlsk ie , F. R asińskie- 
go , E ksploatacja  koni w  czasie  
okupacji przez N iem ców , B. 
D oraosław sk iego . N iszczen ie  ar­
ch iw ó w  przez okupantów  a u ­
striackich, j. Serugi. M aterja- 
ły  i d ok u m en ty . N otatki i u w a ­
gi, P ism o podpisuje za r ed a k ­
cje St. Ssssoreki, za  w y d a w có w  
St. S am son ow icz  A d res re­
dakcji O b oźn a nr. 7 m, 7, adres  
adm inistracji W ilcza nr. 30 m. 
5 w  W arszaw ie.

C ena num eru mk. 350. kwar 
ta ln ie mk. 1000. R achunek cze  
k ow y  w  P. K. O . nr. 3403.

S p ro sto w a n ie . W  num e 
rze nr. 39 „Iskry" z  dnia 17 b. 
ro. zasz ła  pom yłk a  w  art. p t, 
Z jedn . kół sp co  d o  n azw y „Po  
goń", przeto zaw iadam iam y, że  
„Pogoń" :.■* likw idow ana i 
■ osi n azw ę ić h o w . m łod zieży  
p ilsk ie j .

i u s ied zen ie  rady m iej­
sk iej. W czw artek, dnia 23 
lu tego  r. b o godzin ie  5 ej p o  
p o  południu o d b ęd z ie  się  po

B P od zięk ow an ie .
N in iejszym  sk ład am  serd eczn e  p od zięk ow an ie  U rzęd  

nikom  D yrekcji F itznera i G am pera, a w szczeg ó ln o śc i p. p 
K uć, Ż yłka , K licz i Czoro, za okazaną mi p o m o c m a ter ­
ialną i serd eczn e  p rzy jęeie , jak iego  o d  nich d o zn a łem

Zdem obilizowany O ficer rezerwy 
W ojsk ‘Polskich.

s ied zen ie  rady m iejskiej w  biu  
rze m agistratu (w y d zia ł sk a r­
b o w y ) z n astępującym  po  
rządkiem  obrad:

1. O d czy ta n ie  protokułu z 
p op rzed n iego  p osied zen ia  rady  
m iejskiej. 2. Spraw ozdan ie Z a ­
rządu m iejskiego. 3. U p o w a ­
żn ien ie  m agistratu do p ob ie  
rania p od atk ów  i w yd atk ow a  
nia w  roku 1922 p od łu g  ro 
zm iarów  budżetu  z e sz ło ro czn e ­
go  4. Spraw a b u d ow y gm a ­
chu gim nazjum  5 P o d n ie s ie ­
nia p łac  p racow nikom  miej 
skim . 6. U ch w a len ie  d od atk ów  
drożyżnianydh dla n a u czy c ie li i 
p refektów  szkół p o w ss . 7. P o ­
w ięk szen ie  sta w eh p o d a tk o w y eh  
od p rzem ysłu  p rzew o zo w eg o , 
p sów , op ła t kancelaryjnych , i 
za m iejsca na targow isku m iej­
skim  w  stosunku pobieranych  
d otych czas. 8. R ozp atrzen ie  
statutu o op ła tach  k o lejow ych . 
9. R ozpatrzen ie  statutu o p o ­
borze 10 proc. podatku  od  w ę ­
gla 10. R ozpatrzen ie  statutu  
o poborze podatku  od  lokali 
na rok 1922. II. R ozpatrzen ie  
statutu  o poborze podatku  od  
gołęb i. 12. A sy g n o w a n ie  20 
ty s  m arek na b u d ow ę pom ni­
ka w d z ięczn o śc i dla am eryka­
nów  13. W sta w ien ie  do bod- 
żetu  tegoroczn ego  sum y 2-ch  
m iljonów  m arek na u d z ia ł w 
T o w a rzy stw ie  b u d o w y  sa n a to ­
rium gruźliczego  w  Busku 14. 
K oszty  utrzym ania 45 ga d z ie ­
ci z D ąb row y G órniczej w  przy­
tułku w  N ieg o  w onicach . 15. 
P rzyznanie zasiłku kołu sa m o ­
p o m o cy  przy gim nazjum  i szko­
le  górniczej. 16 P rzyznan ie  
zasiłku  kursom  w akacyjnym  dla  
n au czycie li szk ó ł p o w szech n y ch  
17. P rzyznanie zasiłku  T o w a ­
rzystw u bursy przem ysłow ej  
dla  panien p olsk ich  w  K rako­
w ie . 18. Spraw a Ign acego  Zur- 
ka o zm niejszen ie  podatków  
m iejskich. 19. Spraw a ogród ­
ków  m iejsk ich  20 U p o w a ­
żn ien ie T ow a rzy stw  u b ezp iecza  
n iow ych  do do liczan ia  15 proc. 
do sk ładek  ogn iow ych  od  u b e­
zp ieczeń  b u d y n k ó w  na  
rzecz m ie jsco w eg o  p ożarn ictw a. 
21 W niosk i i  z a p y t a n i a  c z ło n ­
k ów  rady m iejskiej.

W ojow niczy p r e ze s . W
D ąbrow ie od b yło  się  zebranie, 
zw o ła n e  przez stow arzyszen ie  
w ła śc ic ie li n ieruchom ości. O m a  
w ian o  sz c z e g ó ło w o  stosu n ek  
lokatorów  do w łaśc ic ie li nieru  
chom ości, u staw ę o ochronie  
lok atorów  i jej skutki, oraz szu ­
kano w yjśc ia  w  ce lu  ła g o d z e ­
nia zatargów , które n iejed n o  
krotnie przybierają form y zbyt 
d rażliw e. W  sp raw ie tej zabrał 
g lo s p S tan isław  K rzyw ański, 
który w  godzinnej m ow ie  u za ­
sad n ia ł potrzeb ę oążen ia  do 
z g e d y  z lokatoram i, proponując  
w ybranie sp ecja ln ej kom isji po 
jed n aw esej z pośród  ob yw ateli 
i lokatorów , zad an iem  której 
b y ło b y  ła g o d zen ie  w yn ik łych  
sp orów  p om ięd zy  paw aśniony-  
m i stronam i.

M yśl ta o g ó ln ie  p od ob a ła  się  
zebranym . Jedynie prezes sto w  
w ł. n ieru ch om ości p. Z elaw sk i 
łą czn ie  z e  sw ym i ad h eren ­
tam i za czę li w ygrażać w  stro 
nę zw olen n ik ów  zg o d y  i p o ­
rządku, krzycząc, że  do polu­
b ow n ego  za ła tw ien ia  zatargów  
oni n ie  d op u szczą  i żąd ać b ę ­
dą stan ow czo  u ch w alen ia  pra­
wa, p o zw a la ją ceg o  im na w y ­
rzucanie lokatorów  na ulicę.

Z eb ran ie  było  n ad zw yczaj  
h ałaśliw e, dzięk i w ojow n icze  
m u u sp osob ien iu  z ło ś liw y ch  
p row od yrów ,- a odm iennem u  
zapatryw aniu  w ięk szości zeb ra­
nych.

Z a ło ż o n e  w  1912 roku .

KURSA BUjCHALTEBYJHO-HANDLOWE

„ H E R M E  S“
Jana Pilcha

w  K ra k o w ie , u l. F lo r ja ń s k a  39/11 
p rz y jm u ją  w p isy  n a  no w y  k u rs  c o d z ie n ­

n ie  o d  9 - - 1 2  i 3-—6 
B IU R O  B U C H  A L T E R Y J N E „ H E R M E S ” 
p o d  k ie ro w n ic tw e m  J. P IL C H A , z a p rz y ­
s ię żo n eg o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y  są d o ­
w ego  d la  sp raw  p ro w a d z e n ia  k sią g  
h a n d l. z a k ła d a  i p ro w ad z i k s ię g i, z e s ta ­
w ia  i sp ra w d z a  b ila n se  w e  w sz e lk ic h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h
S Z K O Ł A  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H  

„HERM ES**
w y u cza  p isa n ia  n a  m a sz y n a c h  w sze l­
k ich  sy s tem ó w . C e n y  n isk ie . A b so l­
w enci o trz y m u ją  św ia d e c tw a . L ic zn e  
l i s ty  d z ię k c z y n n e  i p o le c a ją c e . 1-10

Wilki pod O lkuszem . Z
O lkusza* d on oszą , że  w  la sach  
tam tejszych  uk aza ły  s ię  stad a  
w ilk ów , które napadają na lu ­
dzi i p od ob n o  n aw et rozszar­
p a ły  kilka G3Ób.

Przypuszczają, że  w ilki p rzy­
b y ły  z L ubelsk iego p rzech o ­
d ząc  zam arzniętą  W isłę

W ilki ' z n a l a z ł y  d osk on ałe  
schronisko w śród  sk a ł i d la te ­
go  trudno je będ zie  w y tęp ić .

Na g o r ą c y m  uczynku.
W czoraj aresztow an o na targu  
w  D ąb row ie 16 letniego,, Igna­
cego G lasm ana w  chw ili, gdy  
u siło w a ć  J. Gr&bikowi w y c ią ­
gn ąć portfel, zaw ierający  40 
ty s ię c y  mk.

Z łodzieja , który przybył n& 
w y stę p y  do Z a g łęb ia  z K rako  
w a, o sad zon o  w  areszcie .

Cyganka z ło d z ie jk ą . Do
m ieszkania  T eo d o ry  U rbańskiej 
przy ul. P iłsu d sk ieg o  nr. 88 
S o sn o w cu  w  ub. czw artek  o 
godz. 3 po południu  p rzyszła  
nieznana k ob ieta  czarns, praw  
dop od ob n ie cygan k a  i sied m io  
letn iem u ch ło p czy k o w i U rbań

SOSNOWIEC

S F I N K S
Od 20 do 26 lutego włącz.

W y stąp i ©łypny d e te k ty w  H A R R Y  
P E E L  w  4 aerjo w y m  o b ra z ie

„Jeździec b ez  gfow y".
p . t.

„Taleianicza Moc"
sen sacy jn y  cyrkow y detek- 
tyw n y  dram at w 5 część .

A N O N S : O d  p o n ie d z ia łk u  28 lu teg o , 
4 . a  se r  ja

f fKINO „OAZA’
Dla m łodzieży dozwolone.
O d  p o n ie d z ia łk u  20 lu te g o  r.b .

V serja.

MWkl Sztylet
b o h a te rsk a  e p o p e a  w  6  a e rjach  w

w  ro li g łó w n e j A D D IE  P O L O .

K a ż d a  se rja  s ta n o w i o d d z ie ln ą  c a ­
ło ś ć  i film  te n  p rzew y ższa  d o ty c h ­
c zas  w szy stk ie  w id z ia n e  se n sacy jn e  
o b razy .

DąSROWA.

Kino „Kometa”
Od 20 lut«go V serja . 
Tajem niczy D śem ą

li! i Mini
Kino „V enus”

.Indyjski Sztylet*



sklej ośw iadczyła, że jest jego  
eiocią w ysłała go po bułki. W  
tym  czasie skradła z komody  
bieliznę wartości 6 tys. mk 

Śledztw o w  toku.

Z teatru.
Dziś „Szpieg Francji"; sztu­

ka Levedana
Jutro w środę głośna sztuka  

Bissona „Pani X “.
W  czwartek „Krakowskie zu­

chy"
W  piątek „Jenerał huzarów". 
W  sobotę Reduta |artystycz­

na.
P r z e d s ta w ie n ie  w  D ą­

b ro w ie . Na środę zapowiada  
afisz „wielki w ieczór karnawa­
łowy" o urozm aiconym  i bo 
gatym  programie, obfitującym  
w  śp iew y, tańce, humor i sa ­
tyrę Z akończy balet pantomi- 
na „W esele w O jcowie" ukła­
du Bochenkiewicza. Początek  
o godzinie 8 ej.

Ikinematografu „Zacisze".

cydzieł amerykańskiej w ytw ór­
ni G O L D W Y N . R ozgryw a się  
w  nim w strząsający dramat 
dwóch kobiet i dw óch m ęż­
czyzn, porw anych wirem w y ­
darzeń i szam ocących się w  
rozpaczliwej w alce pom iędzy  
nam iętnością i obow iązkiem. 
Z w ycięża nam iętność i n a stę­
puje katastrofa R ozlega się 
strzał i jedeń z bohaterów dra­
matu pada bez życia. Z a zw y ­
czaj na tym  kończy się zw ykły  
dramat, ale tu on się dopiero  
zaczyna. Ginie ziem ska p o w ło ­
ka człow ieka, ale zostaje jego 
duch „przykuty do ziemi" w y ­
rokiem przeznaczeińa, naw iedza  
rodzinę i przyjaciół, zasiada w  
sądzie, w pływ a n s dalszy bieg  
wypadków i każe w idzom  śle­
dzić z zapartym oddechem , z 
gorączkowem  biciem  s e r c a ,  
końcowy, harmonijny akord po 
tężnej tragedji, odegranej przez 
iście koncertowy zespół naj 
pierw szych artystów świata.

Obraz ten w yśw ietlany jest 
od dziś w  „Zaciszu" w  Sos

Z  pośród filmów, które uka 
zały się w  ubiegłym  tygodniu  
na ekranach stołecznych, w y ­
różnia się bezsprzecznie, za ­
równo pom ysłem  jak w ykona­
niem, fescynujący, „Duch Z ie­
mi", jedno z najśw ieższych ar-

nowcu.
Inteligentnej i ruchliwej dy­

rekcji należy się szczere uzna 
nie ze śm iałą próbę zapozna­
nia publiczności naszej z w y ­
żynami amerykańskiej twórczo  
ści filmowej, której fprzedsm ak  
dała w roku zeszłym  nieza­
pomniana „Madame X".

—- Min, skarbu przystąpiło do 
ściągania zaległych podatków . 
Jak się okazuje, szczególniej 
zalegały podatki od zysków  
wojennych.

Z aleg łości te w ynoszą zgórą 
miljon marek

—-  Rząd angielski życzy so ­
bie, aby konferencja rzeczo­
znaw ców  została otwarta już 
22 b. m;

W  tym terminie przybędą do 
Londynu rzeczoznawcy: wło
ski, belgijski i japoński.

Co się zaś tyczy  przedsta 
w icieli małej ententy to pra 
w dopodobnie funkcje rzecz© 
znawców obejm ą członkowie  
poselstw  tych państw w Lon 
dynie.

— Minister Skirmunt prze­
ziębił się i w ciągu najbliż­
szych dni nie będzie urzędo­
wał.

— P ółurzędow y „Le Temps"  
oświadcza, że twierdzenie, ja­
koby Francja prowadziła uk ła­
dy z Rosją i jakoby już za­
warła tajną um ow ę z Rosją, 
jest kalumnją i absurdem.

jedyn e rokowania, jakie są 
w  toku, dotyczą udziału fran­
cuskiego czerw onego krzyża w 
akcji pom ocy dla głodnych w  
Rosji

— Wczoraj, o godz. 1 po  
południu naczelnik państwa 
przyjął na posłuchaniu now ego  
posła  republiki fińskiej.

— Na giełdzie w ob e utru­
dnień a handlu walutam i obcy  
mi, rozpoczęła się spekulacja  
akcjami. Panuje tendencja w y  
bitnie zwyżkowa.

P o se ł w ygłosił serdeczne 
przem ówienie audjoncjonalne 
i w ręczył §sw e listy uwierzy  
telniające.

Naczelnik państwa odpow ie  
dział w języku francnskim, pod­
kreślając znaczną serdeczność  
stosunków  m iędzy Finlandją a 
Polską.

Dziś na giełdzie w arszaw ­
skiej waluty obce notow ano 

Dolary — 3655 
Funty szterlingi — 16,250 
Franki -  332 
Marki niem, — 17.20

I  S A & O E K  ^ H A L I f R J I W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  w y jd z ie  
nak ładem , k u rsó w  h a n d lo w y c h

K rra a  (dalba bandyto.
— U C D M C e i l  | _ _ _  _  lo i i i ty s i i i io u e g o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y
H  „ r S E K B * ł E .S  J a n a  r l i c n a j  są d o w e g o  d la  sp raw  p ro w a d z e n ia  k siąg  
B  h a n d lo w y c h  Z E Z Y T  1. p ra k ty c z n o  te o re ty c z n y c h  Z A  A D  B U C H A L T E  R j l .  
H  K ażd y , b e z  p o m o cy  n a u c z y c ie la  w y u czy ć  się m o że  z a s a d  p ro w a d z e n ia  ksiąg . 
H  L ic zn e  p rz y k ła d y  p ra k ty c z n e  i d o k ła d n e  o b ja śn ie n ia  te o re ty c z n e . —  —  —

Zam aw iać: Rząd. zatwierdzone K U R SA  H A N D L O W E  
s „HERMES*8 Jan a  Pilcha w K rak w ie , u l.-Florjańska 39/11 
j§ przy rów noczesnem  nadesłaniu Mk 800. (w raz z przesyłką!

— Z a z a lic z k ą  p o c z to w ą  n ie  w y sy łam y . -  - .........  ■ - ...—

2-ch policjantów zabitych.
Sosnow iec, 2! lutego.

W  ubiegłą niedzielę, o g o ­
dzinie 3 ej popoł zaw iadom io­
no posterunek policji na Pia­
skach po i Czeladzią, że w je 
dnym z dom ów  ukrywa się ja­
kiś bandyta

Na m iejsce w ysłano trzech  
policjantów ze szkoły poli
cyjnej.

K iedy  p a tro l p rzybył do 
w skazanego dom u i o tw orzy ł 
drzw i m ieszkania, roz leg ł się 
huk strza łów , k tó re położyły  
n a  m iejscu dw uch policjantów , 
b an d y ta  zaś, ko rzysta jąc  z za 
m ieszania , począł ucieksć .

P ozostały  przy życiu policjant 
dał kilka strzałów do ucieka­
jącego, które jednakże chybiły.

Jak się okazało, policjant 
Jan K owalczyk, lat 29. pocho  
dzący z po w. jędrzyjowskiego  
otrzymał kulę w g łow ę i sk o­
nał na miejscu, drugi zaś A u ­
tom M ichalski, lat 24, również 
z pow. jędrzejowskiego został 
ugodzony w bruzuch i po prze­
wiezieniu do szpitala, zmarł.

Jak ustaliło śledztw o, ban 
dytą był głośny Kokot, który 
zastrzelił już kilku funkcjona 
rjuszy policji.

Korzystajcie z wielkiej okazji «•
Z n a n a  f i r m a  a r t y k u ł ó w  g a lan tery jn ych

M . Meryn, Sosnowiec
ul, M o d r z e je w sk a  Ma 2 6 ,

z a w ia d a m ia  Sz. P u b lic z n o ść , iż n a d e sz ły  Ś W IE Ż E  
T R A N S P O R T Y  B IE L IZ N Y  D A M S K IE J, M Ę SK IEJ i

D Z IE C IN N E J, o ra z  P O S lC Z O C H Y , S K A R P E T K I.

I  R a c

K R A W A T Y  i tp  i sp rz e d a je  p o  zn iż o n y c h  c en ac h .

LBaczność! 2 MllłS Ali Z. Baczność!
W  p o n ie d z ia łe k  19-go i W to re k  21 go b . m . .

wyprzedaż b ie lizn y  o  15 p ro cen t ta n ie j !  — 
e® se»ee$es@ s@ *® ® e@ e® eeeeeee»eeee»ee@ eeeeeee® *e

(W arszaw sk iej ag. p rasow ej).

Sprawozdanie dr. Benesza.
P rsg s , 20 lu tego  

Dr. B enesz jes t zadow olony  
z pobytu  w Paryżfl, k tóry  d o ­
p row adził do uzgodn ien ia  s ta ­
now iska m ałej en ten ty  z F ran  
cją W  sp raw ie  konferencji ge­
nueńskiej stanow isko rząd u  fra n ­
cuskiego nie będzie  zm ienione. 
B enesz w yraża  zdanie o kon ie­
czności odroczen ia  konferencji 
-i tę  so raw ę poruszy  w L o n d y ­
nie. W  czeskich k o łach  poli 
tycznych  są zdania, ża m ała 
en ten ta  zostan ie ro zszerzona 
p rzez  zaproszen ie Polaki i państw  
bałtyckich . P ierw sza n arad a  
p rzed staw ic ie li m ałej en ten ty  
o d b ęd z ie  się w P rad ze

w okręgu czuw askim  przyjął 
okropne rozmiary. O sta tn ie  su- 
rogaty zjedzone. W skutek gło­
du zarejestrowano 131 tys. sa ­
m obójstw .

Dr. Melodysto
choroby wewnętrzne 

specjalność; choroby pluć  
Sosnow iec, D ęb lińska 7 tel. i 81 

poprzeczna oficyna II p ię tro  
ordynuje od 9 —  10 i od  3 —6.

Maszynistka

Podatek na głodnych.
M oskw a 20 lutego.

S ow narkom  uchw alił pow sze
chny p o d a te k  n a  rzecz  g łó d 1 
nych W  r. 1922 w e w szy st­
kich repub likach  sow ieckich 
.zostanie pobrany  p o d a tek  od 
m ężczyzn  o d  17 do 60 la t i 
kob iet od 17 do 50 lat w  s u ­
mie od 50 rb  do  1 rb 50 kop. 
z ło tem  P o d a tek  m a być z a ­
p łacony  do 31 m aja.

Lekarz D en tysta

p o s ia d a ją c a  b ie g le  ję z y k  n ie m ie c k i p o ­
t rz e b n a  z a ra z  jak o  k o re sp o n d e n tk a . O fe r ­
ty  sk ła d a ć  w  ,,Isk rze”  p o d  ad r. „ M an ie” .

66

Ns* Tekhter Wspólnika

przyjm uje codziennie od
i od  3-—7. 

Sosnow iec, M odrzejow .ska 43 
drugie p iętro .

Powróci! z wojska
Meble d o  sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść  w

Kurs walut w Rosji.
M oskw a, 20 lutego.

N a d rugą po łow ę lu tego  bank  
p ań stw o w y  ustalił n as tęp u jący  
kurs w alu t zagran icznych: funt 
sz te r lin g ó w — 1.100.000 rb., d a  
la r am erykańsk i —• 280 tysięcy, 
frank — 22 tysiące, z lo ty  frank 
francuski — 50 tys. rb., korona 
szw ecka — 70 tys., m ark a  n ie­
m iecka — 1.300 r b , zło ty  ra  
bel rosyjski — 130 tys. rb. Na 
giełdzie n ieurzędow ej kurs w a­
lut je s t w yższy o 25 —  30 proc.

131 tys. samobójstw.
M oskw a, 20 lutego. 

U rzędow nie donoszą, że głód

l im iń  lilnnfitai.
(P rz e z  te le fo n  z  W a rsz a w y .)

— Z  L odzi w y słan o  p ie rw ­
szy tran sp o rt to w aró w  w łó 
k ienniczych  w  ilości 60 w ago 
nów  do Rosji.

Jest to  w ykonanie zam ó w ie­
nia poczyn ionego  p rzez  Gor- 
czsk o w a w  firm ie G eyera .

— P rzesilen ie  gab inetu  w ło ­
skiego jeszcze się nie u k o ń ­
czyło.

W  ciągu dnia dzisiejszego  
król w łoski p rzy ją ł szereg  se 
n a to ró w  i dzia łaczy  par- aen- 
tarnych , jed n ak że  n ie po  ie* 
rzy ł nikom u sform ow aniu  no 
w egc  gabinetu,

— w śro d ę  rozpoczną się w 
W arszaw ie  uzupełn ia jące roko­
w an ia  polsko-gdańskie.

D elegacja  gdańska , z sen a to ­
rem  Jew elow sk im  na czele ba 
wi od kilku dni w  W arszaw ie .

Chorehy sk órn e i w e n e ­
ryczne, badania m ik rosk o­

p ow e, badanie krwi 
(W assepraann)

Przyjmuje od 9—12 i od 6—8 
Panie 5—6 

S osn o w iec , 
ai. M odrzejew sk a  39  

ll-gie piętro.

— M M — —
t a j  legali „lei 1“

poczto Sławków, starostwo Olkusz
poszukuje

dla swej kolejki podjazdo­
wej o szer, toru 600 m.rrt.

1 parowi siły 30-45 h.p.
i 50 koleb w yw ro tow ych .

Uc z e ń  V ll k la sy  u d z ie la  k o rep e ty c ji. 
W ia d o m o ść  „Iskra*’ S osnow iec .

2.2

Kapelmistrz
z u k o ń c z c n e m  K o n se rw a to r iu m  W ar- 
e zaw sk iem . p o s ia d a ją c y  .w ie lk ą  ru ty n ę  i 
p ra k ty k ę  sz esn as to le tn ią , p o sz u k u je  p o ­
sa d y  w  p u łk u , k o p a ln i, fab ry ę e  lu b  p ry- 
w a tn e j o rk ie s trze . A d re s : B ędzin , u lica  
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